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W ie ś c i  o k r ó t k ie j  t r e ś c i  _ g _ ■ m

Laval w  d ro d z e  d o  Europy P r C Z y d G I l t  M O O V 0 r  Z d O l Z G C Z d
Layail opuścił Waszyngton} i w N. Jorku wsiadł  ̂  ̂ ^  w

* na pokład okrętu „Ile de France44, który podniósł Z „Białego D°*uai wyóano dzisiaj oficjalny ko- świat oczekuje wskazań, mogących ułatwię mu urze
już kotwicę i w chwili obecnej znajduje się w dro>- n̂ inrkat zaprzeczający jakoby p^zyde^t Hfooyer trwacie obecnej depresii tak ze-uibnei dla wielu k-ra- 
dze do Europy ‘ K 'eJŁ?1Wvk P ^ P ^ c je w spranie po. jów. Pełne zaufania stosunki: po«4ędzy rzada»«i

G e n e ra ł H aller W W a rszaw ie  w mdomtosei prasowe, jakoby prezydent miał d« którego winniśmy dążyć } g a ’
W niedzielę o g»dŁ 19-ej przyjechał dn War- WJfcMmy przyp. ̂ dające nam w udziale zadanie

sza"y pociągiem poznańskim gen. Jozef Haller. Na gj? D“ ^  ż ^ r^ h  tew S ,  w duchu całkowitej szczerości. Postępy, jakie osia-
dworcu powitały gen. Hallera: drużyna/ hallerczy- Tak^nmo ofiri*lavm rvn gnęifómy sę, r^ajne. Zbadaliśmy całkowicie* położę-

I mjr‘ Zabło^kim na czeie> dele mu Zdementowano v l i Ł ^ S S ? by Prf ẑ g ?  S -  * ?  P * * ^ * * ™  świata, międzynarodowe stosunki Zgacja dowborczykow z prezes okr. warszawskiego “ , ,.ĉ . . s£’ „ ^ zy7 " . li0 mem zw,ąZane. problematy, dotyczące projektowa-
» j r nBuhhowsklm, deiegacj. chrzrt I Z H - T ^  T W  ’
clJan 1 i'n- wił“ ł e °  ! redukcji zbrojeń, oddziaływanie depresji na sprawę

' W a ld e m a ra *  ied z ie  d o  Am eryki S e  .  „  h  _ r , v , n a i e  . . . !
Kowno. _  ,,LietuvO'S Ald»s“ dpnosi, że Walde- * ' 1 ł# w ,a H  °raz innych kw«sty.j gospodarczych i finansowych

maras zamierza wyjechać na pairę lat do Ameryki. dO  niezndjOITIOŚCi StOSlffikÓW W E lirA Die Szczere ,i serdeczne rozmowy pozwoliły zdać sobie 
i Wyjazd ton byłby możliwy jedynie w razie zapad- w  r̂ ioH,i„łol. nHK . . w am. . . . , oprawę w sposób jaknajbairdziej szczegółowy z isto-
| nięcia uniewinniaj,acego wyroku na Waldemarasa  ̂ ^ ed^ałtk dbył się bas-adzie francusk. ty rOzwaiżanych problematów.. Nie1 zamierzaliśmy

W sprawie przywłaszczenia sobie kwoty 50.000 ko- cze®c premj^ra Layaja, na którym o,prócz bynaijmniej angażować naszych rządów, lecz raczei
ron duńskich. Proces ten odbęd'Zi« się na początku Ca d 'J®fa'cj4. frail'9u®kieJ obecni byli członkowie szukać na terenie faktów dla każdego z obu krajów 

> roku przyszłej. ? ? P ^  ' i ^ f ^ b a s a d w e  4 f e fowae misyj dyplomaty- AwMw działania n^bawfcia* s k u t e g o  w
cznych. Sensacja tego wieczoru stała się rozm0w>a własnym zakresie. Jesteśmy wspólnie zdecydowani

P o d w y żk a  Stopy p ro cen to w e j Od .senat« r«m B?r^em a ambasadorem polskim dążyć do tego, ażeby konferencja w sprawic iraA i-
WkładÓUk Ul ii S A  -Fi.tpowiczem W czasie której ambasildor powinszowa cz©nia i redukcji zbrojeń nie pominęła wielkie,i srto-

' W KiaaOW  W U. A. wszy senatorowi Borahowi odwagi cywilnej, z jaka sobności, jaka sie nadarza i p0trUła iefnió to
Jeden z największych banków amerykańskich ateerykanski senator przyznał się do nieznajomości co stenowi istotne zadante w dziid^nie marno?i trwa 

National City Bank w Nowym Jorku podnosi z dn. stąnu faktycznego spraw środkowej Europy, z^ró- łej organizacji pokojai Co do zobowiazsó mi J 7v 
1 listopada br. stopę procentowa od wkładów z 2 na cn uwagę, ze deklaracje jego, podniecające joiż roz- (państwowych, uznajemy ze orzed̂  Ł E  
3 proc. Jest to pierwsza podwyżka tego rodzajiu od ^towane e ementy nacjonalistyczne Europy, mogą rocznego morat0rjrum Hooyera może hvć n n w L  

f chwili podniesienia stopy dyskontowej przez F. R. je pachnąc w kierunku niepoczytalnych wystąpień zawarcie układ,, na okres depresh <><Ł£rrVel , f  
B. w Nowym Jorku. j J j W f  B^ ah- P0d' kładu, co do warunków kt^egoJo ^  rzadJ cz^L

ę im n lo ł  u a .  _ i t ' wą pl ogc opinję, by jego słowa mogły wszelkie zastrzeżenia. Inicjatywę tetijo norozurnipnin
S am o lo t  b e z  Skrzydeł m? W Bwo^ ie naruszenia pokoju, powinny podjąć mocarstwa eSopejfltK szczegóS

Moskwa. — Agencja Tags podaje, Że grupa tech d®1' , slę Z c™’ z® wiadomości o faktycznym w tej sprawie zainteresowane w ramach układny be- 
wków specjiallstów lotniczych pr^y Awjotcbi^ie s- ^ rzeczy w v olsce i u jej sę ŝiadów sę zupeł^io d^cych w miocy przed I tópĉ  1931 roku ę

. j»n ««y  ś ^ i a .  Sam«iot. « » nTe lyo.rzebu^ s p W  O f i c j a l n y  w y n ik  w i z y y  L a v a l a  pu r w H *
i  ̂ wagę. '* Ł y J w  N e w  Y o r k u  ' lfenia. Jesteśmy prz0dewszyftkiemP̂ rzekonaniZo

--------------  Kom-utnikat oficjalny, ogłoszony po zakończeniu ^ • t^ e le m © X te S S ’

• ‘ N a  o b ra d y  g e n e w sk ie  w y jechał 2 premjerem Lavalem ^ t cS

W a - »  24 h». w w  40 Ge« w y ^  członek ,
Komitetu Ekoncmicznego L igi Narodów podsekre- wsp ółp raey na rzecz pokoju świata, tradycja której k res  czasu jakim ro7TvoJ^>d^rii ek? !^Łkli
Uxtz stanu w ministerstwie przem yski i handlu <h\ Pakt Briąnd-KeMog dodał ostatnio nowego b l^ k u  czy  nam \na  s f ^ m u t e w a n i e ^ S m e L 7 ^ ^ ! ' ^  
Franciszek Dolegali. n̂ ę. możRweni i wskazanem zbadanie wszechstronnie jednak mogliśmy stwierdzić Ve U’

J Przedmiotem obrad Komitetu, który zebrał się hcznych problematów w których oba rządy sa za- tym samym katem^w.idizenia/iłftotr t̂. ^ P°d
w ^  25,bm- -s* “ • in- spi-awy Zbliżenia gospodar- i":tresowane. Obowiązkiem mężów' stanu jeJnie za- sjtodarcz^łA fmanso,vyCh p i ideJtSSnośtf^LfJ"

1 cze8°,mî zy państwami — oprawy międizynarodo medbywa<; żadnego wSpólnego dobra. Zasada ta ma d<Vw może ułatwić obu rządom nowod̂ enk. ^ L r^ n f-  
wych kiarteli, kwegtje konweucyj międzynaroidowych szi-zególme doniosłe znaczenie w chwili, w której akcji ś*d po dz ta skutecznej
i wetterynaryjtaej, kwestje airhitrażu w dziedzinie ceł ..■■ . n _______
antydumpingowych, ogólne zagadnienie celne itp. WoiSkOWO - DOlitWCZflA fP|p u/ITtłfw , ^  ^  , T  . T ~  ------ -------------------

Sprawa międzynarodowego porozumienia węgjo W P W W U  PO IIljfUn^ Cele WlZyty j Q H f j7 IA l  I n c łw f l l ł l l  R a l fu e l/ iA »A . '(
wego została narazie na krótki czas dtoczona. g W BukareSZCle W U U ^ i a i  „ in S iy iU t U  D d f t y C K ie g O

--------------  ... Dobrze poinformowana, jeśli chodzi 0 stosunki Uf ( t H y n j
,, n  ■■ ■ wcwnęt-rznorumuńskie lwowska „Gazeta Poranna11 ... . . / ,n

C*1 r a n n i  W  I f P r l i n i P  utrzymuje, że podiroż Marsz. Piłsudskiego do Ru- ™ poniedziałek dnia 26 bm. odbyło się w Gdyni
munji poza wypoczynkiem, ma doniosłe znaczenie ^^atrcie od<lzirlu Instytutu Bałtyckiego. Siedziba 

I W  wtorek przed południem prezydent Hinden- z punktu widzenia polityczno-wojskowego. Wyjazd °d(iznału znajduje się w państwowej szkole morskiej
burg przyjął na audjencji włoskiego ministra, spraw Marsz. Piłsudskiego do Rumunji jest odpowiedzią Oddział gdyński zajmować się będzie specjalna© 
zagr. Gmndaego, któremu towarzyszył ambasador na niedawna wjzytę ks. Mintaja, brata Karola w sprawami gospodarczemi, zwia^anemi, z dostępem 
w}as î w Berlinie Orsini Ban^bini. Polsce. ’ Polski do morza..

W  ciągu przedpołudnia minister Grandi przy- Jak doniosła „Gazeta poranna1 Marszł Piłsud- Odczyt wygłosił wczoraj b minister dr rzp«iaw
jał przedstawicieli prasy niemieckiej' i między,na- aki wrócił w dniu wczorajszym do Bukaresztu. W  Kiamer, prezes Izby Handlowej i Prz©mvsłowei w 
rodowej którym oświadczył m. in. że rząd włoski czasie pobytu w stoMcy Rumunji Marszałek uczę- Warszawie ,pt.v,ślask i Pomorze jako symbole nte 
uwa^a odbudowę Niemiec za rzecz konieczna żarów- stniczyć będzie w grach wojennych, jakie została zależności goSi>odarczej polski' mńwii 7e her 
no ze stan0wlska interesów europejskich, jlaik i ca- przeprowadzone w sztabie armji rumuńskiej oraz Śląska i bez Pomorza — Polska nr/y ’ohern’vCh 
łego swia-ta. Nadchodzący rolk stawia rządy przed odbędzie szereg konferencyj z wyższymi oficerami stosunkach gospodarczych bvM>v nnzbawiona 
"lelkiem i trudnem zadaniem _  podkreślił minister rumuńskimi. ich podstaw*™wujowych zarówno dla ncodukHi

J którego rozwiązania świat Cały oczekuje z wiel- Pobyt Marsz. Piłsudskiego ma również na celu przemysłowej, jak i dlla wymiany towarowej ze - K
kiem naprężę nem. Na pierwszy plan wysuwają się uzyskanie przymierza wojskowego, jak i zbliżenie tern zewnętrznym, co godziłoby niechybnie wniLnW  

}  , Sprawy rozbrojenia oraz W ;zwiazku z tom próby roz między 0>bu narodami. | ność polityczim Rzeczyposuolitef1 — emleiz
i  wiązania, jakie może być wysuwane na konferencji Najprawdopodobniej w najbliższym czasie Marsz. . Dnia J9 listopada brT«dbedzie‘sie diwf, zrred,,
I Toibrojeniowej Piłsudski oarzyma z rąk króla insygnia Marszałka odczyt prof. dr. Kazimier^ Tymicnieckie/o n̂t

Granda dziś mno wyjechał z Berlina. % l Rumunj,. [ „Dziejowy stosunek Polaków do moTza'‘. g P <



Str. 2 „DZIENNIK POMORSK!

Akt oskarżenia więźniów brzeskich
Jako oskarż ery, w procesie politycznym są: He>r- 

mm Liberman Jat 01 (PPS); Norbert B «r 1icki lat 50 
(PPS); Stanisław Du/bois, Lat 30 (PPS); Mieczysław 
Marków lat 38 (PPS): Adam Pragier lat 43 (PPS); 
Adam Ciołkosz lat 29 (PPS); Wincent Witos lat 56 
(S(r<>n. Ludowe); Władysław Ki«m ik lat 51 (Str. 
Ludowe); Kazimierz Bagiński- lot 40 (8'tr. Ludowe); 
Jozef Pu'tek lat 39 (iStr. Ludowe) i Adolf Sawicki, 
lat 33 (Str. Ludowe).

AKT OSKARŻENIA.
Akt osikanżeniia zarzuca 11 podsądnym;
w okresie d 1928 r. d » 9 września 1930 r., po 

wzaje-mnem (porozumieniu się i działając świadomie, 
wspólnie przygotowali zamach, którego celom było 
usunięcie przemocą członków sprawującego w poi- 
sc* władzę rządu i zastąpienie go przez inne osoby 
przyczem dziajaliność ich polegała:

1) na wywody w,amin. i podniecaniu w naasiach na
strojów rewolucyjnych przez:

a) podburzanie do nienawiści przeciwko rządowi 
do opalania go przemocą, do nieposłuszeństwa wła
dzy, do niepłacenia podatków, oraz

b) przez dyskredytowanie, ośmieszanie i wyszy
dzanie władz państwowych.

przyczem ąkcja ta prowadzona była w prasie, na 
kongresach, zgromadzeniach, wiecach i zebraniach 
oraz szerzop-a w odezwach i ulotkach;

2) na organizowaniu, szkoleniu i uzbrajaniu kadr 
rewolucyjnych i

utworzeniu kierowniczej org-niźacjjii rewolucyj
nej, występującej pod nazwą „Centrolewu", która 
ułożyła plan objęcia przemocą władcy, zwołała t. 
zw. „Kongres Krakowski", opracowała rewolucyjne 
uchwały, przyjęte na tym Kongresie, wydała nakaz 
zmobilizowania mas i urządzenia zbrojnego „Marszu 
n& Warszawę", czego -następstwem były w dniu 14 
września 1930 i. krwawe wystąpienia- w 22 mia
stach Po-lskii, lecz zamierzonego zamachu nie do
konali z przyczyn niezależnych od ich woli, woj)e,ę 
udaremnienia akcji przez władzę.

UZASADNIENIE OSKARŻENIA.
Zarzuty, sformułowane przez akt oskarżenia, za- 

wiorają dbs7-e>rn® uz&siadnien;ie. Mieści się °no na 
110 stronnicach pisma maszynowego. Na wstępie akt 
oskarżenia przy tacza dziej® powstania. „Centrolewu"
„parnimo olbrzymich różnic ideowych i taktycznych"
Następnie akt oskarżenia o«maw.ia propagandę, którą 
rozwinął „Gentrolew" w prasie nielegalnej i legal
nej, na zgromadzeniach publicznych i zamkniętych 
i t. d.

We wtorek zeznawali oskarżeni Liebe-rman j 
Barlicki.

Decyzja Wys. Komisarza Ligi Nar. Graviny
w sprawie wykorzystania przez Polskę portu gdańskiego

W' dniu wczorajszym wysoki komisarz Ligi Na
rodów ha\ Graytna jako organ Ligi Narodów pierw 
sza instancja wydał -decyzję w wytoczonej przez 
Gdańsk sprawie wykorzystania przez Polskę portu
gdańskiego.

Decyzja ta sformułowana izostała w czterech 
punktach ii ma brzmienie następujące:

1. iparagraf 7 decyzji wysokiego komisarza z dn. 
25 sierpnia 1921 -r. (rząd .polski zobowiązuje się w 
pewnej mierze robić -użytek z portu gdańskiego 
chociażby zoistały przez Pblskę utworzone na wy
brzeżu bałtyCkiem w przyszłości inne porty) zawiera 
zobowiązanie dla Polski. Zobowiązanie to bynaj
mniej nie pociąga za sobą konieczności zawierania 
umów wykonawczych.

2. Zobowiązania dja iPolski, wypływające z wy
żej wtzmkumkowarnego paragr. 7 nie ograniczają się 
jedynie d « sprawy kolei żelaznych, lecz mają zna
czenie ogólne, jednakowoż Polska nie jfest zobowią
zania, przedsiębrać środków, żadnych prze-z sena-t 
gdański w punkcie pierwszym jego wywodów,, gdyż 
zastosowanie ich zm ierzchy do zapewnienia Gdań 
skowi pewnego r-odmajU monopolUi nad całością oibro 
tu polskiego, nie przechodzącego przelz granice lą
dowe.

3. Przy określeniu zobowiązań wypływających 
z p-a-ragr. 7 nie m-ożn-a ograniczyć -się do skonstato
wania stanu portu gdańskiego, w jakim się on znaj
dował w r. 1921, lecz -również najeży liczyć się w 
granicach rozważań z jego dalszym rozwojem, pod

tym względem Polska powinna, współdziałać w 
pracach rady portu w myśl art. 26 konwencji pary
skiej z dnia 29 Listopada 1920 r.

4. Zobowiązania, wynikające dla Polski z paragr. 
7 zawiera również zobowiązanie’ dila rządu- polskiego 
nie popierania konkurencji innych portów n-a nie
korzyść Gdańska przez za-stosowanie środków pre
ferencyjnych.

Wyjaśniwszy w obecnej decyzji — pisze dalej 
wysoki komis-rz — prawy punkt widzenia -należy

dążyć do tego, by poszczególne sprawy oraz wszel
kie inne- sprawy, dotyczące praJktycznego wykorzysta 
nia przez Polskę portu gdańskiego stanowiły przed
miot wymiany /dań pomiędzy °bu rządami w celu 
osiągnięcia por<:zumienia. Wydaje się, że drogą, do 
osiągnięcia porozumienia wytknięta została -przez 
zdanie sko-rmułowane w punkcie e) wniosku więk
szości ko-misji ekspertów zgodnie z (którym zobowią
zania, wiążąc® Polskę ma podstawie paragr. 7 decyzji 
wyoikiego komisarza z dnia 15 sierpnia 1921 r. winny 
być interpretowane z rozwagą, jako ni® będące w 
sprzeczności z bezspoirnem prawem Polski do utwo
rzenia innych portów na wybrzeżu bałtyckiem.

Na mocy obowiązującej (procedury stronom przy 
sługuje praw-o w ciągu dni 40 zgłoszenie odwołania 
od te-j decyzji do Rady Ligi Narodów.

— ™--- "
Z  P om oe fS 1
IŁOWO SPIESZY Z POMOCĄ BEZROBOTNYM.

Sępólno. — pomny -nauk Boskiego Zbawiciela, 
że akcjia samarytańska jest jednym z naczelnych 
obowiązków chrześcijańskich, podjął zarząd „Akcji 
Katolickiej" w Iłowie w myśl wskazań Kuoji Bi
skupiej" inic-i ywę utworzenia „Paraf jainego Ko
mitetu pomocy Bezrobotnym" zwołując w tym cellu 
zebrnie organizacyjne na dzień 14 bm. godz. 19,30 w 
miejscowej’ szkole.

POGRZEB NAUCZYCIELA.
Lipusz. — W  Jabłuc^ku, po-w. kościerski, zmarł 

po krótkiej lecz ciężkiej -chorobie nauczyciel szkoły 
powszechnej śp Romanowski. Pogrzeb jego odbył 
się w Lipuszu 21 bm. przy udziale dziatwy szkolnej 
obywatelstwa i licznie zebranego nauczycielstwa, z 
okol i-c y -a szczególnie z Kościerzyny, którzy pod prze 
wodni-ctwem kierown. -szkoły brali udział tak w eks
porcie jak 1 W pogrzebie. Zmarły był gorliwym człon 
kiem Chrz. S‘ »w. Nauczycieli, to też prócz ks. admi
nistratora -ks. Góreckiego, udział brał w pogrzebie 
członek Chrz. Stow. Naucz. ks. dziekan Poddasze w

Zagadnienie mniejszości 
narodowościowych w Polsce

i i .

ŻYWIOŁY NIEPOLSKIE ZAMIESZKUJĄCE 
ZIEMIE WSCHODNIE.

Pierwszą grupę stanowią, j-ak już wspomniałem, 
ży Widły niepolskie zamieszkujące województwa 
wschodnie. Są to zatem Ru sini (3 milj. 838 ty-s. czyli 
15,5 proc.) Biał -rusini (1 milj. 60 tys. czyli 3 proc.) 
oraz nieliczni- Litwini (70 tys., niecałe pół proc.).

Rusini: woj. stanisławowskie 69,7 
„ wołyńskie 08,3 
„  tarnopotlskie 49,7 
„ lwowskie 35,8 
„ poleskie 17,8

Białorusini- woj. poleskie 42,5
„ nowogródzkie 37,7 
„ wileńskie 25,4 
„ białostockie 8,3

Jak widzimy, grupa ta wysuwa się na pierwszy 
pian zarówno dzięki swej liczbie — gdyż obejmuje 
dwie trzecie wszystkich mniejszości narodowych 
w Polsce — jak o tę^wielkością zajętego terytorium. 
Ta grupa odróżnia się od innych przedewszystkiem 
także tem, że ?ie stanowią jaj Narody historyczne,

lecz raczej grupy narodowościowe o żadnej albo bar 
dzo małej własnej tradycji państwowej, a co zątem 
idzie bez samodzielnego poczucia narodowego. Są 
to ludy autochtoniczne, słowiańskie, których bliska 
pokrewność z Naroidlem polskim wzmogła jeszcze dłu 
giJ współżycie pod wSpólnemi instytucjami i cywi
lizacją polską.

POLSKĄ PRZEDROZBIOROWA W  DRODZE DO 
ZUPEŁNEGO ZASYMILOWANIA NARODOWE

GO ZIEM LITEWSKO - RUSKICH.
'O wpływy kulturalne -nad tę-mi grupami «ar®d«>- 

wości«werni,cy>vilizac. biememi, -państwowość polska 
walczy «d  aąrania swych dziejów, zyskując później 
g r <źnego rywala w postaci młodszej., lecz bardziej 
zaborczej państwowości moskiewskiej, później ro
syjskiej Od samego początku państwowość polska, 
oparta na podstawach rzymskich, bezwzględnie gó
ruje mad państwowością moskiewską. Granice Pol
ski posuwają się coraz-bardziej na wschód i to nie 
w drodze podbojów orężnych, lecz przez pokojowe 
Uinje z bratniemi ludam-i ruskiemi i litewskiemi, któ
re pociągała wyższość cywilizacyjna Pdlski. Asymi- 
lują się kulturalnie i językowo najpierw arysto
kracja, później szeroki® warstwy bojarów ruskich 
i szlachty litewskiej, powstają na -ziemiach łrtewsko- 
ruskich mia,sta. kolonizowane przez polskich miesz
czan, rozpoczyna się parcie chłopa polskiego na 
wschód, głównie -z Mazowsza. W  XVI stuleciu mo
żna Polskę uważać już za narodowo jednolitą, gdyż 
wra&twy stanowiące w tym okresie N-iród: ducho
wieństwo, szlachta i mieszczaństwo, są wszędzie pol
skie, a chłop, jeżeli dźwignął się do któregoś z tych
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ski z Dziemian, odprowadzając zwłoki zmarłego na 
cmetntrz. Nad grobem przemówił kierownik sżkoły 

kościerskiej p. Kleinszmidt. Koła nauczycielskie 
Kościerzyna i Lipusz złożyły wspaniałe wieńce na 
gi-obie zmarłego R. i. p.

DEFRAUDACJE.
Tczew. Miejscowe pismo „Goniec Pomorski" w 

nr. 245 donosi, ze <tok nano w t«• v urzędzie skarb. % 
sprzeniewierzeń, które sięgają kilku tysięcy zł.

Sprzeniewierzeń tych miał -się dopuścić egzeku
tor urzędu, niejaki Franciszek Tomaszewski. Sprze
niewierzeń dopuszczał się Tomaszewski od -dłuższe
go czasu. Sprawa wydała się dopiero w ostatnich 
dniach, kiedy urząd skarbowy przystąpił -do po
nownej egzekucji wobec szeregu obywateli, którzy 
Tomaszewskiemu już podatki zapłacili. Dalszych 

szczegółów nar*zie brak, gdyż śledztwo jest w toku.
Zajści® to jest przestrogą dla podatników, by 

kwity aa zpłacone podatki starannie przechowywali 
bo w danym wypadku musieliby ponownie płacić ^ 
podatki ~ "

Nie damy ziemi
Toruń, w  wtorek dnia 27 bm. o g»dz. 18 odbył® 

się. w sali Dworu Artusa zebranie protestacyjne, 
zorganizowane staraniem Z. O. K. Z., w którem wzię 
ły udział wgzy-stkie organizacje społeczne i stowa
rzyszenia.

SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIEL
KI FIRMY SANDELOWSKY.

Toruń. — Miasto nasze obiegła sensacyjna wieść 
ol -samobójczej śmierci żydówki Gertrudy Jabłoń
skiej, właścicielki firmy Schendel-San-delowsky i 
realności przy ul. Szerokiej i ul. Łazi* le j, której > 
pogrzeb odbył się w dniu wczorajszym

(Denatka targnęła się na życie w uh- sobotę prze* 
Zażycie większej dawki środków nasennych. Mimo na 
tyohmiastowe-j pomocy lekarskiej, Jabłońska 'marła 
po upływie kilku god-zin.

-powtulem tego tragicznego <kroku byłv kłopoty na 
tury finansowej, w jiakie w ostatnim czasie popadła 
w związku z aferą tSzosenfogia et. Co. Bz®p>średnią 
przyczyną samobójstwa -był wynik rozprawy sądo
wej, w której zasądzono Jabłońską na zapłacenie 
pretensji wekslowej, w wysokości 50 tys. złotych 
Komunalnej Kosie m. Podgórza. ,

Sprana ta była ogniwem w łańcuchu nadużyć 
i oszukańczych mani-pulacyj dokonanych przez 

Szosemfogla et Co. OS7ust ton, którego sprawkami 
niejednokrotnie zaj-mował się już tutejszy Sąd Okrę
gowy naciągnął zmarłego męża Jabłońskiej na we- 
kseil grzecznościowy, który dał jako gwarancję Kasie 
Komunalnej m podgórza. Spór, jaki się toczył mię
dzy 'Kasą Kom. a Jabłońską zakończył się ostatnio 
zasądzeniem Jabłońskiej -na zapłacenie wspomnia
nej sumy. Wynik procesu do tego stopnia szarpnął 
nerwami Jabłońskiej, ż« z  rozpaczy targnęła, się na 
życie.

Polski węsiel do Francji
po międzynarodowej konferencji wolowej, która

z poc-zątkiem ,bm. odbyła się w Londynie, przedsta
wiciele przemysłu polskiego udali się do Paryża, 
celem, uzyskania -powiększenia, koutynigentu wywozo
wego węgla polskiego do Francji. Konferencja dał-a 
wynik pomyślny ; przemysłowcy węglowi polscy O- 
zyskali wzamian %a znaczne -ustępstwa tr-insportowe 
zwięksizenie kontyngentu o 690.(M)0 k>n r^cz, ie 

IPozatem polski przemysł węglowy uzyska} we 
Francji1 nisko oprocentowaną pożyczkę w wysokości v 
12 mił-jonów złotych.

Wobec 'pomyślnego załatwienia sprawy przy
puszczać należy, że przemysłowcy cofną wni -ki o 
zamknięcie kopalń i redukcje robotników, oraz wyr 
sunięty ostatnio projekt obniżenia zarobków o 
6 proc.

stanów, przestaje myśleć i mówić po chłopsku czyli 
po ru-śku względnie po litewsku, a mówi i czuje już 
upo pańsku" czyli po polsku. Ówczesny -Rusin u- 
ważał się za „ge-nte Ruthenus natione Polonus" —
„z pochodzenia Rusin, z narodowości Polak", a  pro
ces ten odbywał się 'be7 żadnego uciąk-u tylko dzię
ki polskiej sil» kulturalnej. Wytwarza} się u nas 
proces, który był już na ukończeniu w ówczesnej 
Francji, -gdzie z różnorodnych pod względem na
rodowościowym i językowym ludów wytwórz^ się 
jednolity dzisiejszy naród framcuskii. Ukoronowa
niem dzieła zjednoczenia, narodowego u nas miała 
być Konstytucja 3 maja, która wniosła p-owstałości 
po unjach, odrębne- instytucje wewnętrzne n-a zie
miach Utewsko-ruskioh, zaprowadzając na obszarze 
ca/łej, ówczesnej R-ąplitej Pnl,sklej jednolity ustrój 
wewnętrzny, mając w niej tylko- jeden Naród — Na- * 
ród 'Polski

Rozmach tnaązej ekspansji kulturalnej a nawet 
językowej- był tak silny, że nawet w okresie po-roz. 
bi-o-rowyrn zdąży! om dot-rzeć już do szerokich warstw 
wio-ścian, główpie białoruskich tak, że ludność dzi
siejszych województw wileńskiego i białostockiego 
w ogromnej większości mówi już po polsku.

DZIAŁALNOŚĆ RZĄDÓW ZABORCZYCH.
Rozbiory były jednak poważnem zahamowaniem, 

jeśli nie zupełnem zerwaniem tego procesu zespala
nia narodowego Czy®njk na.rodowy jednoczący, w 
posta-ci państwa pol-skiógo, ustąpił z widowni, a w y
stąpiły czynniki świadomie rozbijające Naród Polski 
w ipos-taci obcych rządów.

R. P.
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Gospodarstwa włościańskie — 
a szkoły rolnicza

Naszą gospodarkę włościańską cechują dwie 
rzeczy, a to: Duża zachowawczość dawnych wypró
bowanych i odziedziczonych sposobów i .veiuuItow 
pracy, '-udiZjeż pęl gromadny, każący <v gospj-iar- 
s " i e  robić to, co się w okolicy powszechne rob' u 
im ych i unikania wszelkich „nowinek" pod grozą 
ośmieszenia ^ n- że tylko zyskania sMie miana dzi- 
vvaka.

Tymczasem gosp dsrowan&e, to w^;warzcie no 
wyfeh. war*. ” , b > z jednego ziarna r^izi się i "li IG— 
i 00, z jedne; krowy w €ię,gu życia tejże 7— S.ieląi, 
z 1 świni p na i 100 prosiąt, z jaj l kary — kilka- 
dziesiąt kurcząt dtd. Za^m gospoiarz, też twórca 
nowego życia w przyrodzie ujarzmi*o1 »ej przez go
spodarstwo rolne i hodowlano, musi i sarn pilnie 
baczyć, by iść równolegle z życiem, by się stonować 
do jego wymogów i wskazówek — być jed^em sło
wem wytwórcą giętkim i umiejącym łatwo zwracać 
,swój warsztat pracy gospodarczej w tym kieruihku, 
który rokuje najlepsze widoki powodzenia.

Zgodzić się musimy wszyscy, że o powadzeniu 
g°sjpodarczem decydują w pierwszym rzędzie nie
przyrodzone warunki naturalne, jakość ziemi, kli
matu i nawodnienia, choć są one bardzo ważne, ale 
warunki światowej potrzeby, t. zw. popyt i podaż 
możliwość dobrej sprzedaży tych, lub owych pło
dów" gospodarczych. A  te warunki ekonomiczne za
leżą od .polityK], od układów międzynarodow'yieh, 
od wielu nieraz nie bardzo znanych, a często zmien
nych spraw. Gospodarz dzisiejszy musi się orjen- 
tować w tych różnych sprawach, mających tak waż
ny wpływ na wyniki jego pracy, musi być umyS|em 
bystrym i rzutkim i musi tak znać tajniki swego war 
sztatu pracy, by móc zawsze skierować jego bieg 
na najwłaściwsze tory.

Nie wystarczy zatem dziś choćby i najlepszą 
praktyka na ojcowskim gospodarstwie, bo to daje 
jedynie rutynę i umiejętność zawodową, ale trzeba 
—  i to koniecznie — uczyć się swego zawodu w szko
łach rolniczych, które nie tylko nauczą jak się ma 
r  bić różne prace rolnicze i hodowlane, ale wyjaś
nią dlaczego tak robić należy i wskażą drogi i spo
soby, -które prowadzą do usprawnienia i wzmożenia 
wytwórczości gospodarczej, do potanienia i rozumne- 
g ujęcia żywienia, do właściwego nawożenia, do ro- 
zumnego wykorzystania różnych nieużytków i  od
padków, które dziś marnują się w gospodarstwie. 
Szkoła wskaże na wartości higjeny w życiu łudzi 
i inwentarza rozjaśni umysł wszechstronnie, a dziew 
czętom da porady potrzebne w prowadzeniu gospo
darstwa nie wieś cie,go, tak ważnego sna wsi — wyćwi
czy w umiejętności gotowania, robienia zapasów, 
szycia i inny-h robót kobiecych.

Młodzież męska i żeńska ze wsi idąc do s^kół 
rolniczych • puszcza swoje gospodarstwo, wychodzi 
poza oipłotki wsi rodzinnej, a .często i po*za powiat. 
Ma to i iswoje dobre strony, bo prze;z to przyjrzę słę 
oni temu jak to gdzieindziej ludzie się buduję, jak 
gospodarzą, j.-k się rzędzą, jak bawią itp. a  zoba
czą to tern 'epiej, że każda szkoła rolnicza organi
zuje wycieczki niietyliko w o^oPce najbliższe, ale i 
w dalsze. Wycieczki te prowadzą nauczyciele, wy
jaśniają Oglądane gospodarstwfa, izakłady, miasta, 
i zaibytki i przez to stają się wycieczki te bardzo
dzielnym środkiem rozszerzającym widnokrąg my
ślowy zwiedzających. Pogłębia się przez to wiedzę

zawodową — a gruntuje się również uczucie oby
watelskie, znajomqść i umiłowanie swego kraju.

A  polskie szkoły rolnicze m e są drogie. Trwa 
pobyt w nieb przeważnie U  miesięcy, a utrzyma
nie w internacie szkolnym kosztuje 25-—30 zł. mie
sięcznie, zatem cały pobyt wyniesie 330— 400 zł. Du
ża to, jak na dzisiejsze czasy kwota, bo trzeba na śnią 
sprzedać 15— 18 q pszenicy lub 3— i świnie, do
brą krowę lub konia. Ale musimy to zrozumieć, że 
lepiej idąć swemu dziecku wykształcenie zawodowe, 
niż 1—2 morgi pola więcej. Bo morgi przy nieumde- 
jętnej pracy straci, a mając wiedzę zawodową i wy- 
robioną ruchliwość (umysłu może młody gospodarz 
czy gospodyni dorobić się i nietyiko odzyskać to, 
C' rodzice wydaji na szkołę, ale jezcze przymnożyć 
d^bra, tj. gruntu czy inwentarza.

Co tu zresztą dużo przekonywać i zachęcać. 
N:»etylko .zagranicą wszyscy prawie rolnicy nie o  
bejmują gospodarstwu bez ukończenia poprzednio
szkoły rolniczej, ale i u nas w Polsce wszystkie 
inre zawody, nic nowego nie stwarzają, a jeno prze
rabiają materjał, nip. deski na meble, żelazo na zam
ki, Okucia itp., skórę na obuwie, strzegą pilnie tego, 
by tylko wyzwoleni czeladnicy i majstrowie wśród 
ni h pracowali. A  my rolnicy, twórcy nowych war
tości i  bogactw, jedyni, którym przyroda dała wła
dać nad sobą, my mamy być gorsi od innych za/wch. 
dowców Mamyż ciągle pacłaczyć i poniżać przez to 
nasz szlachetny zawód. Przenigdy. Czas już orzec 
i wykonać to przykazanie: każdy młodzian i każda 
dziewczyna wojska muszą przed objęciem gospo
darstwa ukończyć najbliższa sobie szkołę rolniczą.

Inż. JAN MASiOR
kierownik szkoły rolniczej w Mokrzy słowie, 

p. Tarnobrzeg.

Jakie zjawicie się u nas
ksiaż- i ?

Wyszła ostatnio i znajduje się na półkach .księ
garskich książka Be>rt-rama Russel „Małżeństwo 
i moralność'1 (z upoważnienia autora przełożyła He
lena B ołoz-Anto n iewieżowa, Warszawa 1931, Towa
rzystwo Wydawnicze „Rój"). Książka ta zwalcza 
w niesłychany sposób wszystkie ^esady chrześci
jańskie) Ódńdsząć się do i«$yTucji małżeństwa, a 
zwłaszcza wszystko to, ,co Ojcie.c Św. w encyklice 
„Casti Onnubd" wyjaśnia i zaleca jako naukę Ko
ścioła katolickiego.

Ruśsel, wychodząc z założenia, że „chrześci
jaństwo stało cię na przeciąg wieków źródłem po
mylonych pojęć i niezdrowych poglądów na życie" 
(str. 40), że zatem należy „oczyścić sprawy sek
sualne ze wszystkich brudnych 'naleciałości, jakie 
zawdzięczamy chrześcijańskim moralistom (str. 85), 
że „chrześcijaństwo pod wieloma względami pogor
szyło położenie kobiety" (sir. 106), — odrzuca „mo
ralność konwencjonalną,", która „trzyma w niewoli 
miłość fizyczną" (str. 240) i żąda „nowej moraln. - 
ści". „Będziemy mogli hodować gatunek ludzi, ogól
nie uznany za lepszy od istniejącego obecnie... trze
ba będzie wydzielić z każdego pokolenia jakie 25 pro 
cent kobiet, i 2>—3 proc. mężczyzn dla celów repro
dukcji. W  okresie dojrzewania płciowego każdy bę-

Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

90) przez Hr. A. K. Tołstoja.

Wszyrcy tłumili oddech, niby przed zbliżającą 
się burzą.

Jan mówił dalej spokojnie;
— Tak, prawda, bojar jest stary, ale rozum ma 

młody, nie stosownie do wieku. Lubi też bardzo, żar
tować! I ja także lubię żartować i w wolnych od 
zajęcia lub od modlitw chwilach nie jestem od tego, 
by się ni© rozweselić, ale j;ak mi umarł błazen Na>- 
gtiew, nie ma kto mnie pocieszać: a Drużynie, o ile 
mi .się zdaje, rzemiosło to bardzo w smak idzie. Ja zaś 
obiecałem pamiętać o nim i z tego poiwodu mianuję go 
pierwszym swoim błaznom, Podajcieno kaftan Na- 
gti,©wa i włóżcie na bojarzyna.

Twarz Iwana Wasiljewicza coraz silniej drgąć 
zaczęła, głos jednak był spokojny, jak diawniej.

Jaik piorunem rażony stał Moiozpw. Twarz mu zbla
dła, serce krwią się zaJało, oczy zaświeciły złowrogo 
a brwi, choć się z początku rozszerzały, teraz zmar 
sztzyły tak groźnie, że nawet przy Iwanie Wasiljewi 
czu strasznym się wydał stary bojarzyn.

Nie wierzył oczom. Nie wierzył, żeby car miał 
go znieważyć wobec wszystkich biesiadników, jego, 
M«r»zowa, dawnego bojarzyna, którego zasługi i da 
wr a sława były na całej Rusi znane.

Stał w milczeniu. Utkwił w Janie nieruchome, py 
tające spojrzenie, jakby czekał, aż ten się opamięta 
i cofnie słowo. A le Wasilij1 Griaznoj, na rozkaz cara 
już podszedł do Drużyny Andrejewi,cza, trzymając 
w ręku pstry kaftan, pół-aksamitny — pół-sukien 
ny, z mnóstwem łat, cacek i dzwoneczków.

— Ubto.rz się, bojarze — rzekł Griaznoj — wiel
ki car zaszczyca cię tym kaftanem, z ramion byłego 
błazna Nagt-iewa.

— Precz! — krzyknął Morozow i  odepchnął 
Griaznego — n.e śmiej bluźni.erco tknąć bojara M»- 
rozowa! Psiarzami chołopami twoi przodkowie byli 
u jego przodków! I zwracając się do Jana, zawołał 
drżącym z oburzenia głosem;

— Carze, cofnij swe słowo! karaj mnie śmier
cią! Głowę, moję, możesz rozporządzać, .ale .nie czcią!

Iwan Wasi)jewicz spojrzał na opryczników.
— Czyż nie prawdę mówiłem, że Drużyna lubi 

żartować? Słyszeliście? Ja nie mam prawa zasizczy 
cać go kaftanem!

A  Morozow mówił z uniesieniem;
— Carze! na Boga cię zaklinam, odmień sąd! 

Ciebie jeszcze nie było na świecie, gdym u niebosz
czyka twego ojca był już w poszanowaniu! Któż ra
zem z Habarem Stimskim rozbił Czuwagzów i Czere 
misów na Świadze? Kto z kn-Jaziami (Majewskim i 
Misłosławskim przepędził z Oki krymskiego care
wicza i Moskwę e»d tatarów uratował! Wieile ran o- 
t-rzymałem i wiele krwi oddałem na służbie u twego 
ojca, carze, i u ciebie. Głowy swej nie szczędziłem 
anj na wojnie, ani w dumie bojarskiej. Gdyś był ma- 
Joletnim̂  broniłem i ciebie i twą, matkę, przez c° mnie 
nienawidzili i Bbiscy i Szujscy. Z jednej tylko czci 
dumny byłem przez całe życie i nikomu jej skazić 
nie dałem! Więc ty zole ważysz 'teraz moje siwe wło
sy! Wrięc ty zbezcześcisz sługę swego. oj,ca! Nie ca
rze! Każ mi ghwę położyć pod topór, a z radością 
pójdę na męki, jak dawniej na bitwy chodziłem!

Zebrani milczeli, poruszeni do żywego mocnemi 
sb wami Morozowa. W  sali panowała taka cisza, że 
słychać było brzęczenie much, unoszących się nad 
stołami. Nagle w tej ciszy rozległ się głos Iwana 
Wasiljewi cza:

— D'vsyć gadania! — rz©kł, przechodząc od tanu 
spokojnego do jawnego gniewu. — Twoje głupie ga 
danie wykazał> najlepiej, że będziesz świetnym,

dzie przechodził przez badanie i kandydaci uznani 
za nieodpowiednich, zostaną wysterylizowaini" (str. 
205). Rodzina będzie się składać tylko z matki i 
dziecka, ojca n'e,będą dzieci znać, bo każde dziecko 
może mieć innego. Opiekę ojcowską zagtąpi państwo 
(str. 145 i 239) Młodzi j>owinni zdobyć przed ślu
bem doświadczenie, czy fizycznie, sobie odpowiadają 
dlatego polecenia godnemi są małżeństwia koleżeń
skie (bez dzieci) i małżeństwa na próbę (str. 129— 
130).

Te cytaty niech wystarczą — a możnaby je mno
żyć —  by się przekonać, że książka jest bardziej 
gorsząca, niż każda inna z pornografioznemi opi- 
®am'i. Działa oma ni©tylko na wyobraźnię i uczucie, 
ale usiłuje w sposób .rozumowy wpoić w czytelnika 
niemoirafne i zgub11© pojęcia. Jeżeli kiedy, to. w tym 
wypadku, powinien znaleźć zastosowanie okólnik 
Min. Spraw Wew<n. z dnia 28 lutego 1930 r. Nr. A. 
P. 1491-1, podpisany przez ministra H. Józefskiego 
do pp. Wojewodów i p. Kotmisarza Rządu w W ar
szawie w sprawie zwalczania pornografj|.

Wydawnictwo „Roju" (wydawca Kister, redak
tor MeLchjor Wańkowicz) dało się już dostatecznie 
poznać puszczaniem w świat książek o  posmaku 
pornograficznym i tendencjach antychrześcijań- 

skich. (KAP.)

Oświadczenie ministra 
Zaleskiego

W ZWIĄZKU Z ANTYPOLSKIEMI WYSTĄPIE
NIAMI SENATORA AMERYK. — BORAHA.

iRząd polski nie ma żadnego zamiaru zajmowa
nia oficjalnego stanowiska wobec prywatnego prze
mówienia senatora Boraha do prasy, Jednakże m»>gę 
stwierdzić, ż« stanowisko mietylko rządu polskiego 
ale i .całego narMu w tej sprawie je»t znane powsze
chnie i streszczę się w formule absolutnego „no.n 
possumus".

Naród polski nie moiże podjąć i nie podejmuje 
żadnej dyskusji. nta temat swoich granic. Zresztą 
wystarczy chwila zastanowienia, żeby dojść do prze
konania jak wyglądałaby polityka światowa, gdyby 
za każdym razem, gdy ktoś zgłosi pretensje do cu
dzego terytorjum zwoływano konferencje międzyna
rodowe dla rozpatrzenia tych projektów. Mieliby
śmy rewizje granic ma całym świecje w perman©n.cji.

Swiąto młodzieży
ODEZWA J. EM. KS. PRYMASA HLONDA.

W  dniu 15 listopada przypada doroczne gwięto 
mł dzieży, skupionej w Stowarzyszeniach Młodzieży 
Polskiej. W tej sprawie J. Em. \Ks. Kardynał (Pry
mas Hl°nd wydał odezwę, w której czytamy;

„Jednocześnie wyrażam życzenie, by dzień, w 
którym młodzież Z po,d znaku Stowarzyszenia Mło
dzieży Polskiej Z zapałem wyzinawać będzie swoje 
przakoinaniia katolickie, stał się wielką manifestacją 
wszystkich moich dieeezjan na rzecz Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej., tych najmłodszych, lecz piękne 
nadzieje rolkujących członków Akcji Katolickiej. W  
dniu tym złóżcie dowód., Die.Ce;zjianie moi, ż« njeizłom- 
me dążycie do tego, aby młodzież pogłębiła swe 
wychowanie w szczerze katolickiej organizacji, jaką 
są Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. Młodzież zaś 
niechaj ma tę świadomość, że społeczeństwo katoli
cki© gdtowe jes- w każdej chwili wspierać ją na droż
dże doniotsłych dążeń, a w razie 'potrzeby bronić jej 
przed wpływiam* nieprzyjaciół wiary świętej".

wprost niezastąpionym hłaznem! Nakładaj więc szat 
k> błazeńskie, a wy pomóżcie mu! Przywykł w swo 
jem bojarskiem życiu do pomocy przy ubieraniu!

Gdylby M rozow był poddał się woli monarchy, 
gdyby padł do jego inóg i błagał o łaskę, car może 
byłby i ustąpi?. Ale postawa starego bojara była 
zbyt harda, jego głóg zbyt zdecydowany, jego proś 
ba brzmiała jak nagana. Tego Iwan Was ii je wieź nie 
mógł znieść. Nienawidził łudzi o silnej woli. Dla
tego też tak łatwo odwrócił się od Wiaziemskiego, 
którego samodz elność stale wprawiała go w gniew.

Oprycznicy rzucili się na Morozowa, zdarli 
wierzchnie ubranie i wcisnęli na starego dostojnego 
bojara kaftan błażeński... Po ostatnich słowach car
skich Morozow nie miał już sił, żeby się bronić przed, 
oprycznikami. Patrzył, jak ze śmiechem Układali 
na nim fałdy błazeńskiej odzieży. Krew zbiegła mu 
do serca, pobladł i zdawał się zupełnie bezsilny.

— Ale, ale, zapomnieliście o czapce! — wykrzy
knął Griazny, nakładając na głowę Drużyny An- 
drzejowicza pstry kołpak, pokłonił się w pas i doidał: 
—  Drużyno Andrzej0wiezu! Bijemy czołem przed two 
ją n0wą goidnością! Zabawiaj nasze.go pana miłoś
ciwego i nas wSzy.st)kich, jak to czynił nieboszczyk
Nagtiew’!

Morozow pOfńinińssł duininie głowę i wodził oczy
ma po zgro zonyc h.

— Dobrze! — 'rzekł twardo — Przyjmuję nową, 
godność i nową ears^ką łas^ę! Takiemu bojarowi, jak 
ja, mającermu tyje zasług wobec ojczyzny, nie wy
padało siedzieć przy stole poniżej Godunowa. Ale 
błaznowi carsMemU! przystoi siąśe nawet pomiędzy 
takimi zbrodniarzami^ jak Groźmy i Basniafliow. Roz 
suńcie się, zróbcie miejsce dla nowego wesołka, i 
słuchajcie, jak to on będzie bawił swego monarchę.

Ciąg dalszy nastąpi.
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„Dzień oszczędności1'
Jak wiadomo w dPiu 31 października (ł>r. odbędzie 

się w całej Poisce „Dzień Oszczędności". W  związ
ku, z tem w poznaniu oraz w miastach prowincjo
nalnych 'Utworzone komitety lokalne, do k tórych 
weszli przedstawiciel® władz państwowych, samo
rządowych i instytucyj °szczędn»ściowych.

iProgram obchodu „Dnia Oszczędności1' przewi
duje m in. prze111 ów,leni* ‘przez radja, wydanie o- 
dezwy do społeczeństwa, zorganizowanie pogadanek 
i odczytów na temat oszczędności w szkołach itp., 
propagandę za pomocą prasy, odezw, afiszów i  pla
katów propagaxdowych.

Liczyć należy, ż« społeczeństwo naszej dzielni
cy, w zrozumieniu, ważności czynienia oszczędności 
poprze czynnie powyższą celową akcję.

Konferencja prezydentów 
i burmistrzów miast

iPrezytdjum Związku miast polskich urządziło 
konferencję prezydentów i burmistrzów, na której 
omówiony będzie bezpośredni udział miast w łago
dzeniu skutków bezrobocie.

Konferencje, na którą prezydium Z. M. P. zapro
siło 35 reprezentantów i burmistrzów miast iz róż
nych województw, odbywa się dziś 28 ł>m. w sali
portretowej magistratu s‘t. m. Warszawy.

Propagator t. zw. „małżeństw 
koleżeńskich" zmienił zdanie?

Prasa zagraniczna donosi, że Ben Lindsey 
znany sędzia dla nieletnich w Denyer w Stanach 
Zjednoczonych, au'tor głośnej książki pa. „Bunt mło
dzieży" i zapalony rzecznik tak zw. małżeństw ko
leżeńskich, zmienił inagle swoje dotychczasowe po- 
gil^y-

W  nowej swej książce — jak donosi prasa ame
rykańska — oświadczył się przeciwko wszelkim ro
dzajom wolnej miłości oraz przeciw małżeństwom kon 
traktowem, koleżeńskim i zawieranem na próbę i 
wypowiedział się :za koniecznością bezwarunkowej 
ochrony ‘kobiety i dziecka przez związek małżeń- 
»k’ o charakterze trwałym.

W  ten sposób spotyka zawód tych wszystkich, 
którzy p (woływąii się na zdanie sędziego Lindseya, 
aby uzasadnij małżeństwa na próbę i rozwody, 

jak to czynił niejednokrotnie w swych artykułach 
Boy-Żeleński. Ciekawą jest rzeczą, czy i obecnie ci 
panowie powoływać się będą «a  autorytet sędziego 
Lindseya? Kap.

Gigantyczny rozmach 
Francji

Oczy świata eJco^^tiicznego są obecnie
zwrócone <n-a F i am© j ę, jednego z ini^lioz^ycb tonajów 
bez kryjsysiu.. Jeid^aik fraancuiski <Mians handlowy 
j est dieficytowy i %wyżka importu st^le wjza^sta.
0 p il i j a publiczna mie jest tam zbytnio ^aal&rmow^ria
1 nie móiwji się wiCale o stworzeniu bai^jery celnej., 
jak w Angltji.

Francuski bilans h^adllewy aii© jest oznaką sła
bości fiinajisowej wręcz przeciwnie — bogata Francja 
j^st jedynym krajem  ̂ który mo&e s^bie pozwolić ku
pować zagranicą. Niema też wielkich teindencyj do 
oszczędności, jak w wielu (krajach ościennych.

tRozbudowia kraju ciągle postępaije niaprzód,
wielkie ptr^ce  ̂ użyteczności publicznej rozwijają 
się w Jiie^mienpem tempie. Kanalizia:ja, mosty i dro
gi powstają w całej Francji, rząd pomaga zawsze 
gminom i depart&men tom na 50 proc. Kryzys miesz
kaniowy * oraz mniej się daje wie z-uaki; inicjatywa 
prywatna zaangażowała duże kapitały w budownic
twie, a od pra^ a Louchera domy o taniem komoirnem 
są cor&z liczniejszo.

Szczególną pieczołowitością są otaczane drogi, 
njajilopsze w Europie. Jak niedawno -zaznaczył mini
ster turystyki, Francja nie ma potrzeby autostrad 
— zgodnie z uchwałą mięfdzynarodowcgo kongresu 
drogowego w Szawjoarja — szosy jej są prawdziwe- 
mi autostradam.. Powoli są usuwane szlabany kole
jowe na drogach, z tempem 4—5 rocznie; koszta prze 
budowy jednego sięgają miljoma franków. Dobroć 
dróg wskazuje fakt, że ilość wypadków jest mniej
sza już gdzieniegdzie jeśli w©źmi©wy pod uwagę
całkowity rozwój automobililzmu.

Życie -codzienne też nie odczuwa zbytniego kry
zysu. Jak zwykle wszyscy wyjechali latem na wa
kacje, a każdy urzędnik nawet prywatny, miał przy 
najmniej swój miesiąc. Otwarcie sezonu ryboJóstwa 
i myślistwa, te prawdziwe francuskie święta naro
dowi© miały to samo powodzenie ©o i w latach po
przednie h. Każdy ma swój samochód Citroen lub 
Renauld za 50 franków miesięcznie.

•Nie należy jednak przesadzać. Francjia też od
czula kryzys mięfjzynarod^wy. Bezroibocie wzrosło 
i kraj ni© może jak poprzednio absorbować robot
ników zagranicznych. Artykuły luksusowe dla eks
portu mają mniejszy zbyt, a przemysł tkacki prze
żywa ostry kryzys. Miejscowości turystyczne i ką
pielowe zanotowały deficyty i proszą o zmniejszeni8 
podatku °d... kasyna.

pomimo wszystko, sytuacja finas°wa Francji
sojidna. Nie zachwiały nią, wielkie krachy banków© 
straty mJędzytiDirodowe i nawet spadek funta an
gielski ego.

Naogół panuj© ufność w solidność sytuacji fran
cuskiej w kraju jak i zagranicą. Metro paryskie
i koleje się rozbudowują i modernizują. Francjia n* 
przykład będzie miała pierwsze kotle je na kołach 
z gumami. Przedmieście Gtóchy buduje 10-piętrowy 
szpital za 120 iniljonów franków.

W  ciągu jednego roku rozwinięto do olbrzymich 
rozmiarów krajową produkcję filmową i wikrótc© 
wyzwoli się ona z rynków zagraniciZnych. Kanaliza
cja (Paryża ma ulec zmianom radykalnym. Wszyst
kie rzeki basem paryskiego nie wystarczą wkrótce 
dla stolicy nadsekwańskiej i jej przedmieść, któr« 
spożywają obecndie przeszło 11(X) tysięcy sześcien- 
nydh dziennie. Wkrótce też zaczną się olbrzymie 
pralce kanalizacyjne, by sprowadzić wodę z Loire4 
i będą one kosztować około 5 mi|jardów franków.

Ważne dla rodzin 
emigrantów,

które zostały porzucone przez ojców
Z 'krótkich wzmianek, podanych swego czasu 

przez Konsullat Rzeczypospolitej P ilskiej w Lille, 
wynikało, że sądy -deparlamentu N<>rd ścigają mę
żów, którzy pozostawili,radliny w Polsce, a nj© sta
rają się o ich byt materjalny, czyli nie posyłają 
pieniędzy.

Obecnie podobny wyrok zapadł w sądzie okręgo
wym w Paryżu, który szeroko umotywowany (uza
sadniony) ma służyć jako przykład do wszystkich 
podobnych spraw.

W  wypaidku niżej podanym chodzi o zarzut 
porzucenia rodziny, który może być tak dobrze za
stosowany wobec męża, jak wobec żony. Oczywiście 
żona w rzadkich tylk-o wypadkach mogłaby być ska
zaną ,na płacenie alimentów (kosztów utrzymania) 
ale może być surowo, ukaraną za porzucenie rodzi
ny, Zarzut t«n można wytoczyć wtedy, jeżeli któryś 
z małżonków dobrowolnie porzuci ognisk0 domowe 
i pozostawi dzieci bez opieki.

Drugi wypadek, jaki omawia niżej podany wyrok 
dotyczy przymusu opłacenia alimentów żonie łub 
byłej żonie przez obcokrajowca, w którego kraju 
takie praw/a 'nie1 istnieją. Wyrok ten dowodzi, że pra
wo francuskie wobec obcokrajowca w tej sprawie 
zostałoi zastosowane w .całej rozciągłości.

Odnośna sprawa przedstawia się z punktu widze
nia następując-1:

(Pewien obywatel hiszpański B,, porzucił swą 
rodzinę przed 27 loty w Hiszpan)!. Sąd1 ogłosił se
parację (rozłączenie) od stołu i łoża dopiero w 
1930 roku, oraz skazał męża na tymczasowe wypła
cenie żonie 600 franków pensji miesięcznie.

W  Hiszpanji jednak n.ie istnieją takie prawa.
Małżonek jednak nie płacił, za co został ponownie 

zaskarżony. Sąd francuski, ma podstawie tej,, że osk. 
B., mieszkaniec we Francji, podlega prawom fran
cuskim, uznał go wimnym opuszczenia rodziny i ska
zał na 25 franków grzywny za nieopłacenie alimen
tów.

Przy tej sposobności dodajemy, że konsulaty poi 
ski® miały już kilka podobnych wypadków i prawie 
za każdym razem sądy stawały po stronie porzuco
nej rodziny i karały surowo' .winnych.

Komisarz rządowy 
w Warszawie?

Wszo,raj rozeszły się pogłoski, iż godziny gam. - 
rządu .społecznego są już policzone, i  ±e niebawem 
mianowany będzie komisarz rządowy dla Warszawy

Jako kandydata na to stanowisko wymieniają b. 
wiceministra spraw wewnętrznych profesora Mau
rycego Jaroszyńskiego, obecnego prezesa komisji do 
usprawnienia administracji państwowej.

60 mili. pożyczki dla Austrji
W  Wieddiu Ogłoszono oficjalny komunikat, ż 

Bank Francji wyrazić miał zgodę na udzielenie kre 
dytu w wysokości 60 miljonów szylingów w dewi
zach dla Banku Austrji.

Święto Chrystusa - Króla 
w Watykanie

Citta del Yaticano. W  niedzielę, w dniu święta 
Chrystusa Króla, Ojciec św. odprawił w bazylice 
św. piotra Mszę św. w obecności 12 kardynałów, .wie
lu biskupów, prałatów i olbrzymiego tłumu wier
nych, który powitał Namiestnika Chrystusowego 
gromkimi okrzykami radości. W  czasie nabożeństwa 
chór alumnów z rzymskich kolegjów duchownych 
wykonał pod kierownictwem Mgr. Casimiri szereg 
pieśni gregoriańskich.

Równocześnie w trzech seminarjach duchownych 
w Wiieicznem Mieście kardynał wikarjusz Rzymu, 
kardynał Van Rossum i Mgr. Palica udzielili świę
ceń kapłańskich 152 .alumnom z następujących 
krajów; Austrja, Niemcy, Stany Zjednoczone, Kana
da, Meksyk, Filipiny, Australja, Nowa Zelandja, 
Ir] and ja. Jamajka, Indje, Norwegja, Brazyija, Chile, 
P ftru, CostarDa, Nicaragua ,i A fryka Południowa.

Zuchwały napad bandycki
pod Piotrkowem

MORDERCA PADŁ OD KUL POLICJANTÓW.
W  sobotę miał miejsce krwawy mapaJ bandycki 

W iPrzebożu, położonym o kilłkantaście Kilometrów 
od Piotrkowa.

Do mieszkania kupca drzewmegoi Jana Malca 
przybył jiakiś ĉ łowie/k z oświadczeniem  ̂ że ma in
teres do Malca.. Wobec nieobecności kupca w de
mu oświadczył, przybyły gotowość zaczernia na 
jego powrót. Gdy żon*a Malca w pewnym momencie 
oidwiróciła się od przybysza t©n zadał jej ci^s lnłot- 
kiem w głowę a następni© poderżnął jej gardło. 
pokonaniu 'tej zbrodni bandyta rozbił kredens w któ
rym znajdowała się gotówika.

W  tym miomedicie powirócił do domu Malec, kd)- 
ry zaczął się dobijać do drzwi, wówczas zbrodniarz 
dał w kierunku Malca 3 strzały rewolwerowe, któ
re jednak chybiły. Bandyta rzucił się do ucieczki. 
Zaalarmowany posterunek policyjny zarządził po
ścig za uciekającym.

Po półgodzinnej gonitwie /bandyta padł trupem 
od kul policyjnych. Jak stwierdzono zabitym jest 
Antoni Szeget, który brał równiej udział w napa
dzie <na listonosza pod Wiedkiemi Młynami pod Czę
stochową. Malejowa wskutek ran zmarła.

Domy drewniane buduje sie
Warszawa. Rozpoczęt-o krycie dachów 10 domów 

Reszta w liczbie 52, jest w budowie, która prowadzo
na jest w szybkiem tempie. Na Kole zakładiatne są 
już fundamenty pod budowę drugiej s^rji domów 
drewnianych w liczbie 58. Domy powyższe będą od
dawane skopniowo do użytku.

Kto będzie mógł zostać buchalterem
Związki buchalterów opracowały obszerny me- 

morjal, z którym występują do Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu oraz Skarbu W sprawtie unormowa
nia kwestji zawodu bucbalterskiego. Buchalterzy 
wino&zą o wydanie specjalnej ustawy buchalterynej, 
któraby w pierwszym rzędzie uwzględniła spirawę 
odpowiedniego wykształcenia, jiakiem wykazać mu
sieliby się kandydaci na buchalterów.

W  myśl projektu powołane .zostałyby do życia 
specjalne kormsje egzaminacyjne przy udziale bu
chalterów, sfer handlowych oraz wfadz państwo
wych. Związek buchalterów uruchomił już w- tym 
celu specjalne kursy przygotowawcze.

Umarł czy żyje ?
SPOSOBY ROZPOZNAWANIA ŚMIERCI.

(Przy rozmaitych omdleniach, atakach apoplek- 
tycznych, otruciach, przy utopieniu się, zmarznię
ciu itld., człowiek traci przytomność, leży bez rućhll, 
oddycha hardz- słabo, albo nie oddycha wcale, tęt
no (pul®.) jest tak słabe, że często wyczuć je trudno.

Wtedy może nam nastręczyć s‘ę pytanie, czy 
ten człowiek żyje jeszcze, czy już umarł.

Pytanie to ważne, gdyż jeżeli człowiek jeszcze 
żyje, należy ratować go, jeżeli .zaś umarł to wszelki 
ratunek na nic się zda.

Niestety, rozpoznanie śmierci bywa nieraz rze
czą niezmiernie i rudną, gdyż z absolutną pewnością 
śmierć można stwierdzić dopiero wtedy, gdy wystą
pią objawy gnicia, a to bywa dopiero po upływie pe
wnego czasu. Ze względu też na trudności rozpoz
nania śmierci, prawo pozwaja grzebać umarłego do
piero na trzeci dzień.

Z tem wszystkiem posiadamy cały szereg obja
wów, na zasadzie których możemy śmierć rozpoznać 
a mianowicie: po śmierci ustaje hicie serca, a tem 
samem niema i. tętna (pulsu). U osób jednak zem
dlonych seree bije tak słabo, że bicia serca i tętna 
można czasami nie wyczuć.

Aby się przekonać, czy serce bić przestało, a 
tem samem, czy ustało krążenie krwi, przywiązuje
my mocno palec u ręki. u  żyjącego przywiązany pa 
lec sinieje i obrzmiewa, u zmarłego zaś przywiąza
nie nie wywoR). żadnych zmian.

Kapiemy też podejrzanemu ° śmierć pozorną lak 
na piersi U żyjącego nta&tępuje zaczerwienienie i obrz 
mienie skóry wokoło laku, uizm.arłego żadnych 
zmian na skórze wokoło laiku nie spostrzegamy.

Zwracać też uwagę na oddech; ponieważ jednak 
możemy nie dostrzec bardzo słabych ruchów odde
chowych, stosujemy więc następujące sposoby. Do 
ust i nosa przysuwamy lusterko; jeżeli istnieje cho
ciaż najsłabsza oddech, na lusterku osiędzie rosa. 
Jeżeli lusterko pozostanie suche, możemy twierdzić 
napę wino, że oddechu niema.

Drugi sposób rozpoznania oddechu polega na 
tem, że na piersiach człowieka stawiamy pełną 
szklankę wody. Jeżeli istnieją najmniejsze ruchy 
oddechowe, woda w szklance będie się kołysać. Je
żeli zaś woda taka nie poruszy się, jak gdyby saklajn 
ka stała na stole, to znaczy, że ruchów oddechowych 
niema.

‘Ważną też wskazówkę daje nam obejrzenie o- 
czu. U zmarłego są źrenice zazwyczaj rozszerzone 
i nję zmieniają swych rozmiarów. U żyjącego zaś 
źrenica zwęża się przy otwarciu powieki. W  bardzo 
też krótkim .czasie po śmierci gałka oczna staje się 
mjękką i rogówka zapada się.

Drukiem drukarni .Dziennika Pomoi skiego" w Chormicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca .Tuljusz Schreiber. ^ o in ice .
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CHOJNICE I P O W I A T
Chojnice, dnia 28 października 1931 r.

LISTOPAD I JEGO TRADYCJE.
W  odróżnieniu od innych miesięcy w roku mie

siąc listopad w dziejach narodu naszego ma szcze
gólniejsze znaczenie.

W  listopadzie 1830 r«ku wybuchło tragicznie za 
kończone powstanie o wolność Polski., w listopadzie 
1916 rdku sprawa polska poczęła zw<>l«ia przyoble
kać realne kształty, aż wreszcie dnia U  listopada 
1918 roku po upadku państw zaborczych przyszła 
d' nas »d półtora wieka oczekiwana z upragnieniem 
niepodległość Ojczyzny.

W  tradycji ludu polskiego, specjalnie po wsiiach 
wielką rolę odgrywają Zaduszki, obchodzone dnia 
2 listopad a. W  kościołach odprawia się msze święte 
za dusze zmarłych, a lud ozdabia nagrobki swych 
drogich wieńcami z kwiartów i bluszczu. Z Zadusz
kami łączy się jeszcze u naszego ludu szereg róż
nych obrządów i ziabobonów, których wyliczenie 

choćby krótkie wymaga już osobnego artykułu.
Z niektóre**'! datami listopada łączą się też pe

wne przysłowia i powiedzenia Ludowe, jako rady 
i wsfcazówki rolnicze, albo też przepowiednie, do
tyczące pogody. Oto niektóre z nich:

„Gdy W listopadzie Od południa grzmi — ma to 
wróżyć zły rok i niepłodność wszystkiego".

„W  listopadzie grzmi rolnik wiosną. śnd,“ .
„Na Wszech Świętych sztuka: utnij gałąź z hu

ka; gdy wiigorj. nienna będzie tęga zima".
Przysłowie to chyba prawdziwe, po podobnie 

mówi drugie:
„Na Wszystkich Świętych od zrębu utnij gałąź 

dębu, jeśli soku niema — będzie tęga zima".
„Na Wszy<s‘kićh Świętych jeźli ziemia ciepła, to 

będzie zima cli' pła, a jaik deszcz, to trzeba będzie w 
piec wieźć".

„Wszyscy Święci gdy jasnością nas uraczą, a 
Zaduszki nie popłaczą (gdy nie będzie deszczu), 
Marcin też nie posiwieje (gdy śnieg nlie padia na św. 
Marcina) — wówczas bracie miej nadzieje, że w
Ofiarowanie masz piękne zaranie — na Niepokalaną
rzeki nam nie staną, a tak do W ilji na to — dotrwa 
babie lato".

Specjalnie uwzględniany w tych przysłowiach 
ludowych jest dzień św. Marcina:

„Wiatr od1 południa w wilję ®w. Marcina — pe
wnie będzie lekka zima".

„Jak Marcin na białym koniu przyjedzie — to 
ostrą zimę nam przywiedzie".

— Xaki Marcin — taka zima".
„Gdy św. Marcin w śniegu przybiegał — będzie 

po T>as całą zimę w nim leżał".
„W  św. Marcin deszcz lub chmiury — czas nie

statecznie ponury, jasna zaś w ten dzień pogoda zna 
czy mrozy. Przeczyć szkoda".

„Jaki czas na Ofiarowanie — taka zima też na
stanie".

„Kiedy na św. Cecylję grzmi —  rotl«ik o do
brym roku śni".

„O świętej Katarzynie — pomyśl o pierzynie".
„Na świętego Andrzeja — trzeba kożucha do

brodzieja".
Miesiąc listopad jest też okresem polowań. Po

luje się wtedy r.a rozma jtą zwierzynę. Dzień św. Hu
berta (3 listopada) dzieli właściwy rok myśliwski 
na d^ie równe części. Św. Hubert jest patronem 
myśliwych, którzy wierzą, że jeżeli w tym dniu pogo 
da nie dopisze, szaruga jesienna potrwa aż do św. 
Andrzeja.

Miesiąc listopad to jesień w całej pełni. Dnia. 
i ciepła uibyw;a coraz więcej, a powietrze coraz bar
dziej staje się wilgotne. Krajobraz w tym miesiącu 
dziki i posępny, niebo zasnuwa sie ołowianem! chmu 
rami, słońce rzadko kiedy zaświeci, atmosfera cięż 
ka poważnie 'udzi nastraja. Wiatr saumi żałośnie 
a  fantazja ludu słyszy w tem jęk i dlusz czyści®wydh 
za grzechy swe cierpiących.

5® PROC. CZYSTEGO ZYSKU NA RZECZ 
BEZROBOTNYCH

-przeznaczają b Uczestnicy Powstań Narodowych, 
ze swej imprezy, którą urządzają dnia 8 listopada 
»a  sali hotelu Engfla. impreza ta ze względu na po 
wyższy cel powinna doznać należytego poparcia.
POMORSKI ZWIĄZEK OSADNIKÓW ROLNYCH

Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 1 listopa 
d® 19311\ o godz. 12 w południe w lokalu p. Jażdżew 
skiego w Chojnicach.

Ze względu na bardzo waż»e sprawy jak spra
wozdanie ze zjazdu prezosów powiatowy,cn i inne, zja 
Wlenie się wszystkich osadników jest konieczne.

Zrząd Pow.iato-wy.
ZAKOPAŁA WOREK Z PipCIO-ZLOTOWKAMI

Kiełpin. — W  wrześniu zmarła tu nagle, żona 
pewnego rolnika D. Nie była ona przypisana dó 
wspólności majątkowej. Ciułała Oma srebrne pie
niądze a szczególnie lubiła in!kasow;ać srebrne pięć- 
złotówki ;i chowała je we woreczku. Gdy skrytka w 
domu nie była za nadto bezpieczna, ze względu na 
męża i dorosłych synów, wówczas zaniosła woreczek 
d » sąsiadki, której mąż po zauważeniu woreczka 
chciał zbadać jego zawartość. Gdy mu odmówiono 
tego, kazał kategorycznie 9wej żonie ten ciężki lecz 
tajemniczy woreczek odnieść właścicielce v- powro
tem, ,cor też uczyniła. Właścicielka niedługo potem 
zmarła i teraz mówią, myślą i szukają woreczka 
nie tylko krewni, lecz niawet sąsiedzi śnią w no-cy, 
o  napęczniałytr. woreczku walutą.

CENY TARGOWE:
jajka 2.70 zł, masło 1.80—1.90 zj, szczupaki 1.10 zł, 
plotki 3 funty 1 z}, okonki 40—70 gr, wieprzowina 
0.70— 1.20 zł, cielęcina 0.75— 1.15 zł, wołowina 0.70— 
1,10 zł,skopowina 0,90—1.20 zł, ku,ry 2—3 zł, kur
czaki 1.30— 1.80 zł, gęsi bite 0.80—1 zł, żywe gęsi 6 
zł, kaczki 3—3,50 zł, indyki 5— 7 zł, gołąbki 1.80 zł 
para, marchew 10 gr, włoszczyzna 5 gr peczęk, bu
raki czerwone 15—20 gr, brukiew io  gr, dynie 20— 
40 gr, pomidory 50 gr, jabłka 20—40 gr, gruszki 
30— 50 gr litr, żyto 11— 11.50 zł, pszenica 10,50—11 
zł, jęczmień 10 zł, owies 9—9.50 zł, kartofle centnar 
2 zł, marchew c entnar 6 zł, kapusia mendel 1,20— 
1.40 zt, siano 70—80 gr pęczek, drzewo w szczapach 
12 zł, prosięta 22—24 zł, torf 10 zł fura.

P o w i a t

KONFERENCJA NAUCZYCIELSKA.
Zielona Chocina. W' ubiegły wtorek 20 10. tor. 

odbyła się w tutejszej szkole konferencja nauczy
cielska. Konferencji przewodniczył p. kier. szkoły 
Rodiarski z Swrrnegaid. W  komf. brało udział 14 na
uczycieli, tutejszego rejonu którzy zgodnie postano
wili również opodatkować się stałą składką miesię
czną ma bezrobocie.

TEATR.
Konarzyny. Na doroczne święte narodowe 11 li

stopada który to dzień jest zarazem świętem uroczy
ste m Straży Granicznej, czyni się mozolne i pilne 
przygotowania. Przygotowuje się wielki obraz ludo
wy śpiewami i tańcami w 3 aktach pt. „Surdut i 
siermięga" naprane przez Wł. Gutowskiego. Sztuka 
ta ina tle życia ludu wiejskiego z Kaliskiego o po
ważnej tendencji i najeżyłem przygotowaniu d » spo 
dawany sukc«s. — Sprawa własnej orkiestry rów
nie powoli, się reailiizuje.

AKADEM JA KU CZCI CHRYSTUSA-KROLA.
Brusy. — W  pubi«głą niedzielę odbyła się uro

czysta akademj,a ku czci1 Chrystusa Króla na gaili 
klasztornej,, która była po brzegi wypełniona. Sło
wo wgtępne wygłosił ks. dziekan Gruenirig. Nastą
piły deklamacje, wygłoszone przez członków Stowa
rzyszenia Młodzieży ii SodaiUcji. Przepiękny referat 
wygłosiła siostra Kolekta. Śpiewy wykonały chór 
męski Lutni i Sodalicja. Przy końcu -był żywy obraz 
w hołdzie „Chrystusa Króla". Pieśnią „My chcemy 
Boga" zakończono uroczystość.
OSTRE STRZELANIE O OZNAKĄ STRZELECKA

— Ostatnie dwie -niedzielę tj. 18. i 25. bm odbył® 
Sie na strzelnicy w Żabnie przed właściwą Komisją 
ostre strzelanie o oznakę strzelecką _ bronzo-wą. Wa
runki były następujące: Do 10-cio pierścieniowej 
tarczy nail«żał., po 2 strzałach próbnych z odiległoś 
ci 100 m 1 ddać 15 strzałów i to po 5 strzałów stojąc, 
klęcząc i Jeżąc Warunki wypełnił ten, który osią
gnął razem 80 punktów. Strzelać mógł każdy obywa 
te : powyżej lat 16. Zgłosiło się 53 osób, z których 8 
wymaganą ilość punktów osiągnęło.

ZEBRANIE KOLKA ROLNICZEGO.
Brusy. — W  niedzielę, 25 bm. odbył® się po na

bożeństwie na gali p. Przeworskiego zebranie ple«ar 
>ne tutejszego kółka rolniczego pod przewodnictwem 
inż. agr. p. Kroffty z Ko-sobud. Po sprawach ściśle 
zawodowych zabrał głos obecny nia zebraniu ks. 
dziekan Gruer.ing w Sprawie akcji na rzecz bezro
botnych, pr®p nując by rolnicy się dobrowolnie opo
datkować po 1 funcie żyta z morgi i 2 funtów kartofli 
Ogól zebrany h przychyl’1 się do podanych pr*eu5 
ks. dziekana pro-po-zycyj, oprócz dwóch braci A. 
i J. S., rolników z M. Gliśna, którym nie przypadło 
do gustu, oddać bezrobotnym 80 ft. żyta, przypada
jącego na ich gospodarstwo, tj. akurat 8 zł rocznie. 
Zaczęli oni gardłować i wygady wać różne »ied!orzee2 
ności pod odresem robotników. Na szczęście zdrowo 
myślący ogół zebranych nje dał się przez nich otu
manić i poprze akcję powziętą przez miejscowy Ko
mitet iparafjalriy by ulżyć tym inieszc'zęśliwym‘rodzi 
nom. dń których zblliża się widmoyjftodu i zimna.

Z KOMITETU FLOTY NARODOWEJ.
Wiele. — W niedzielę 25 bm. odbył® się tu ze

branie Komitetu Floty Narodowej. Przewodniczył 
zebraniu prezes p. Miętki. Zebrani po załatwieniu 
spraw organizacyjnych wysłuchali treściwego re
feratu miejscowego nauczyciela p. Patenie wieża, 
na temat; „Stan obecny floty polskiej". W  dyskusji 
postanowiono na wjosek kierownika szkoły p. Ra 
piórskiego pociągnąć d » miejscowego koła, liczące
go 36 członków, szersze kręgi obywateli, a szcze
gólnie kobiety, które nie brały dotąd udziału w pra- 
cach kola, jak również zaprosić d® współdziałania 
ks proboszcza Wryczę i miejscowego sołtysa p. Re-
kowgkiego.

OTWARCIE ś w ie t l ic y  p a r a f j a l n e j .
Wiele. — W niedzielę 25 bm. otwartą została 

ur czyście prz* z kg. prób. W ryczę świetlica para
fialna, mieszcząca się w  domu paraf jaluym. z  świet 
licy korzystać mogą bezpłatnie wgzyscy parafjanie 
a szczególnie towarzystwa. Kierowniczką świetlicy 
z® tała p. Jadwiga Lipska, która ukończyła 4 mie
sięczny kurs w uniwersytecie ludowym w D&łk&ch 
Nowej placówek oświatowej „Szczęść Boże!"

KU CZCI CHRYSTUSA KRÓLA.
Karsin. W  ostatnią niedzielę października o godz,

6 wieczorem odbyła się na aJi p. Malińskiego uro
czysto akademja ku czci Chrystusa Króla. AkadeTO- 
ja ta, pod protektoratem k,s. prób. Liczhierskiego, ł

przygotowaną pyZez miejscowe towarzystwa, skła
dała się z dwóch części i to: I część poświęcona była 
m'sjom katolickiem u ku uczczeńiuChrystusotKróla 
Całość programu wypełniały ślpiewy chóru męskie 
go, Żeńskiego i mieszanego, wykonane pod batutą 
dyrygenta i organisty p. Dorawy, deklamacje, dia
logi. Głównym punktem był wykład ks. prób. Licz- 
nierśkiegoo misjach, akcji katolickiej i o Chrystusie 
Królu całego świata, ślicznie wypadły też obrazy 
sceniczne, odegrane przez dziatwę stowarzyszenia 
Świętego Dziecięctwa. Na zakończenie odbyło się 
uroczyste poświęcenie akcji katolickiej Chrystuso
wi iKrólowi. Uroczystość udała się imponująco, a
udział członków wszystkich towarzystw był bardzo 
liczny iż sala była zapełniona.

ZUŻYTY MOST.
NleroStowo. —  Na rzece Ghocinie przy Bhidiudze 

most pomimo dorywczych reparacji je,st w opłaka
nym stanie. Pdd>pory są zgnite belki spróchniałe. 
Jak słychać projektuje się w najbliższą wiosnę po
budować nowy, c® napewpo przyczyni się d® ulże
nia biedy .u tutejszych bezrobotnych.

Z K INA
NA EKRANIE KINA DŹWIĘKOWEGO 

NOWOŚCI
ukaże się po raz pierwszy film dźwiękowy produk- 
dj' polskiej ,z polską mową i śpiewem, Wielki ten 
obraz wykonany według głośnych fragmentów po
wieści- Sk Kiedrzyńskiego z czołowemi aktorami e- 
kranów polskich N®irą Ney i Zbyszko Sawanem pt. 
„Serce na Ulicy".

Młoda Rosjanka Nadieżda, znalazłszy się na bru 
ku warszawek::n bez środków do życia, wpadła w 
sidła szpiega c wieńcowa, którego staje się powoi- 
nem narzędziem. Cwietkow każe jej, -rozkochać w 
sobie urzędnika ministerjum, Barczyńskiego. Na- 
djeżda jednak poikoehała Barczyńskiego całą siłą 
swojej gwałtownej natury i wzbudziła w nim miłość. 
Ohce go tedy uratowiać przed Cwietikowem, a nie 
zgubić. Na tem tle :ro7.gryw,a się silna w wyrazie 
-dramatycznym akcja, w którą zręcznie wplątany 
jest konflikt małżeński Barczyńskich. Akcja pełna 
fascynującej: t-reści. Przebieg tej ak-cji odsłania wfa 
śnie przed, nero' film „Serce aa Ulicy".

fleWfi R#!ngcn u P6ina»!i,
Poznan, dnia 27. X. *931 r 

WsrincK : nm fie! i rr i, t*ład, ładunki wagon.
dnst. ^a i&nt u  )Oj w * »VC 1

Zyto 22.25 - 22.50
22 25—22 75

~ i ń przemiał y 21 - 5—23.76
Jęczmień browarowy 25,50-26,75
Owies nowy 21.25 —21.25
M ak# i 6o wt w »*. 33,50 34 Su
M^kł p 65̂ /® * ł .  w<*r. 33.50-35.50
Otręby żytnie 14.a0- 15 25
Otręby pszenne 13.00-14.00
Otręby pszenne (gru łe» I4i 0— Iń 00
Rzeoaic 30 00- 31,00
Groch Victori« 21 00—36.00
Groch Foigera 25.00- 27.00
Ziemniaki jadalne 2.50 2.80
Gorczyca 40 00—43.0J

RUCH w TOWARZYSTWACH
Komitet Sportowy. — Dziś dnia 28 bm. o godz.

8niej wlecz, odbędzie się posiedzenie Komitetu Spor
towego w lo-ka-itu p. Koperskiego celem -rozstrzygnię
cia wniesionych protestów.

Karczeiwski. Pański.
SMP. żeńskie. — W  czwartek dnia 29 bm. o g®dz 

8-mej wiecz. zebranie plenarne.
Sprawi© służ! Zarząd.
Związek Harcerstwa Polskiego. Komenda Halce 

Chojnice — W czwartek dnia 29 bm odbędzie się © 
godz. 16,30 w --'bie -harc. I. drużyny Riad<a Huifca

Czuwaj t Komendant Hufca.
Związek b. Uczestników Powstań Narodowych 

R- !*• Grupa Chojnice. Dnia 31 bm. o godz. 19 w do
tychczasowym lokalu zebrań odbędzie się zebrani© 
miesięczne. Obecność wszystki©h członków koniecz
na ze względu na ważne sprawy tj. wydanie formu
larzy —  kwestionarjusza----i omówienie wypełnienia
teg*oi Zarząd.Stowarzyszenie Chrzęść. Naroa. Nauczycielstwa 
Szkól Powszechnych. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w czwartek, dnia 29. bm. o godz. 15 w szkoi« po
wszechnej. O liczne przybycie członków prosi-

Zarząd.
Klub Tenisowy Chojnice. — w  czwartek dnia 

~9 bm. o godz. 8.30 walne zebranie w lokalu hotelu 
„Polonia". Zarząd

Zebranie Tow. Pań ów. Wincentego a Patrio od
będzie się w środę, dnia 28. 10. 1931 r. o godz. 5A©j 
po po-ł. w klasztorze. Ze względu na ważność spraw 
uprasza o .przybycie Wszystkich PP. członkiń 

„  Z&rzą>&.
. CL „Sokół" — Oddział Młodzieży. Ćh^cz^nia 

odbywają się regularnie w środy-1 -soboty o godz. 8 
wieczorem w sali gimnastycznej przy placu Piastów 
skim. Przybyci*- wszystkich bezwzględnie konieczne 
Nowych członków przyjmuje eję na mieisou.

„ C Z O Ł E M !"  Kierownik
Tow. Gtma. „Sokół** — Oddział Żeński. _  ^wl- 

czenią odbywają się regularnie o godz. 8-mej w po- 
ntadziałki i czwartki, w hali gimnastycznej w Kon_ 
wikde. Przybycie wszystkich drh. obowiązkowe. 

lamze przyjmuje się **owe członkinie.
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Poznańska giełda bydlęca
Poznań, dnia 27, X. 193!.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
A. Woły: Bydło:

a pełnomięsne wytuczone woły, najwyższej 
wartości rzeźnej, nlezaprzęgane

b) pełnomięsne wytuczone woły od 
2 — 3 lat

d) Mięsiste tuczone starsze
c) Miernie odżywione

B. Stadniki:
a) Wytuczone pełnomięsiste
b) Tuczone mięsiste
c) Nietuczone, dobrze odżywione starsze
d) Miernie odżywione

C. Krowy:
Wytoczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione

Cielęta :
a) najprzedniejsze cielęta tuczone 
o) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze 

ssaki

78-90

62-70
48-56
40-46

64—70
54-60
46-52
40—44

80—90
66-76
46—50
30-40

80-
64-
52-
40-

-90
-74
-62
-50

96-100

80-90

c) mniej tuczone cielęta 1 dobre ssaki 70-80
d) liche ssaki 60- 68

O w ce :
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 92 -  ICO
Ś w in ie :

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —

b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej
wagi i 10 —116

c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej
wagi 102 108

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi 92—100

e) mięsne świnie ponad 80 kg. 82 - 90
f) maciory i późne kastraty 90-104

Świnie beKonowe 78-82

Gdańska giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 27. X. 1931 r.

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. Woły: Bydło Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż
szej wartości rzeźnej 1. młodsze 25—26

2. starsze —

b) pełnomięsne 1. młodsze 22 -23
B Stadniki:

a) młodsze pełnomięsne. najwyższej
wartości rzeźnej 25—26

b) pełnomięsne 20—
c) mięsne 16—18
d) miernie odżywione —

C. Krowy:
a) młodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości

rzeźnej 27—29
b) pełnomięsne 22—28
c) mięsne 18— 20
d) miernie odżywione do 15 

D Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 27—29
b) pełnomięsne 22—23
c) mięsne 18—20

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone —
b) najprzepniejsze ssaki 45—50
c) średnio tuczone cielęta średenie ssaki 35—40
d) liche ssaki 15—18

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczone —
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owce 23—28
c) mięsne owce i skopy —

Świnie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 40—41
b) pełnomięsne od 120—150 kg. żywej wagi 35—37
c) pełnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 33—35- 
a) pełnomięsne od 80—100 kg.“żywejwagi 31 —33
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi —

Świnie bekonowe za 50 kg. 28—30

m etan przymusowy
W czwartek, dnia 

29. X, 31 r. sprzedam naj
więcej dającemu za go
tówkę :
1) w Rytlu

2 warchlaki 1 wóz ro
boczy, 3 powózki

2) w Młynkach
ca 40 fur żyta niewymłó- 
conego, 15 prosiaków, 
6 owiec, 1 sanie, 1 po- 
wózkę

3) w Konigorcie
U l powózkę, 5 warchlaków.

Zbiórka licytantów do 
1), 2) i 3) w Rytlu przed 
oberżą p Pozorskiego o 
godz. 11-tej.

W. Kowalski 
kom. sądowy 2443

m etan przymaswy
Dnia 3I> IO. b r o

godzinie 11-tej przed poł. 
sprzedam w lok. licyt. p 
Jażdżewskiego pl. Jerzego 
nr. 6. najwięcej dającemu 
za gotówkę :

10 kołder i większą ilość 
ramek, różnej wielkości. 

Trzebiatowski 
egzek. miejski

Mieszkanie
3 pokoi, z kuchnią

zaraz do wynajęcia.
Gappa,

Strzelecka 20.

Kino Dźwiękowe-Nowości
Dziś, w środę dnia 28 bm. o godz. 8.15 
i w czwartek 29 bm. o godz. 8.15 wiecz.

Wielki film dźwiękowy produkcji polskiej 
(N p  z polską mową i śpiewem ^ p g  
w/g głośnej powieści St.Kłedrzyńskiego 

pod tyt.

Serce na Ulicy
W rolach głównych :

Nora Ney - Zbyszko Sawan 
Kazimierz Junosza Stępowski 
oraz Hanka Rozwadowska.

Potężny dramat salonowo - sensacyjny.

Skradziono mi
w nocy z 26 na 27 października br. 
2 fartuchy skórzanne nowe od 
powózki, 1 rower męski marki 
„Phonix“.

Ostrzegam przed nabyciem. Za wyśledzenie 
sprawcy 50 zł nagrody.

Alojzy Warsiński, Grunsberg.

M E B L E
z różowego mahoniu z lustrem odpo- 
wiedne do saloniku, które kosztowały w 
1913 roku 8.000 marek, sprzedam za 1.000 zł.

Sikorska, Wielkie Chełmy.
Q Q Q Q Q Q Q Q & Q Q Q @ @ Q Q @ Q G v

metats przymusów!)
W środę, 4. II. br.

o godz. 11,30 sprzedam w 
lokalu pana Jażdżewskiego 
Pl. Jerźego 5. najwięcej 
dającemu za gotówkę :

2 biurka 1 kredens,
1 szafę, 300 koszy, 1 psa 
do polowania )2 tuz. 
pończoch damskich. 

Sikora 
Egz. miejski.

Wytnij i podaj drugiemu!

Kolt mieś. no zomfioienle sazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty Abon.

2,91 zt.listopad 

1931
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed- 

atę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

________________ 1931 r.dnia,

Kolt mieś. no znmówlenle sazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

ciebie! rodziną  
od n ę d z y

OóncTiądzaj i składaj cieżKc zapracowa
ny cfrosx do pup\ lamie, pew instytucji

jaKq
fliej sKaKomunatna NasaOjiaądno^ci 

Chojnice, ftyneK A.

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon,

„Dziennik listopad 2,91 zl.Pomorski* 1931

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

....— , dnia '• - .. ......  1931 r.

Krzyże
wieńce

po wszelkich cenach
pierwiosnki 
asparagi 
kwiaty cięte

poleca

A. Zemke
Ogrodnictwo Mickiewicza 9.

8 pokoje
z kuchnią

zaraz do wynajęcia. 
Gdzie wskaże eksp. Dzień 
Pomorskiego.

Służąca
potrzebna.

Sawicka,
Gockowskiego 7.

Na wagę 
sprzedaję
Perfumy, wody kolońskie,, 
kwiatowe wody koloński© 
zwykłe. Wody do ust. Wody 

na włosy.

Drogerja - Perfumeria

Bracia Hubert
wł. J. Hubert 

Chojnice Pom. 
rok zał. 1894 Tel.219

Pokój
umeblowany

ewentualnie dla 2 panów 
zaraz lub od i. 11. br. do 
wynajęcia.
Nowe Miasto 9. I. ptr.
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Miejska Kasa (Szczelności, 
Pomorskiego" w Chojnicach


